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W dniu 11 maja br. wiceminister 
Spraw Zagranicznych S. Wierbłow­
ski przyjął ambasadora Włoch w 
Warszawie p. Guarnaschelli i złożył 
na jego ręce protest rządu polskiego 
z powodu otwarcia w dniu 6"' maj;; 
br. w Rzymie oszczerczej 'fYStawy, 
opartej na świadomie sfałszow::.iny(:h 
danych, skierowanej m. in. przeci~ko 
Polsce, żą<;lając jednocześnie zamk­
nięcia wystawy. . h ut n i k ów polskich fN;;;J;-1 
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tli.. Rządu i moim własnym serdecz- V1-'lel~1eJ l nowoczesneJ polsk'.eJ meta ....,....,„....,. .„ ..... „„. 
ne pozdrowienia. lurg1i - podst.awowego o~mwa na- KRAKOW.- 11 bm. odbyła się w 

. . szej gospodarki narodowe]. k bi N H 
~~1ęk1 Waszym. wysiłkom i br~ter (-) BOLESŁAW BIERUT om nacie owa uta oqólnop6t. 

skieJ pomocy związku Radzieckiego ska narada redaktorów naczelnych 
hutnictwo polskie rozwija się pomyśl I czołowych współpracowników pra-
nie i szybko, w tempie możliwym do o • IY polskiej oraz literatów. 
()Siągnięcia jedynie W warunkach go ł\-\7 arcie W naradzie, która poświęcona 
spod<trki socjalistycznej. Zbudowali- była omówieniu zadań prasy pot· 
śmy nowoczesne wielkie piece, no- • ł f sk1eJ w związku z uchwała Prezy-
we piece martenowskie, potężne wal un1wersy e u d1um Rządu w spraw•e zapewnia. 
cownie, nowe zakłady metalurgiczne k . 

1 
. . n1a terrn1noweąo. I kompleksoweąo 

Cynku i miedzi, wznosimy wielką hu- mar stzmu- en1n1zmu Uruchomienia P•erwszeqo etapu bu· 
tę stali w Częstochowie i gigant pOl- dowy kombinatu Nowa Huta 
skie.i metalurgii. chlubę narodu W Łodzi odbyło się w dniu 11 bm. wziął udział minister Hutnictwa 
polskiego - Nową Hutę. uroczyste otwarcie wieczorowego Zemajt•s. kierownik Wydziału Pra-

uniwersytetu marksizmu-leninizmu. sy 1 Wydawnictw KC PZPR Sta-

Otwarcia tej 'l"l(Ystawy w ' Rzymie 
dokonał podsekretarz stanu we wło­
skim prezydium rady ministrów p. 
Tupini. 
Jednocześnie w swoim oemarche 

wiceminister Wierbłowski nawiązał 
do swojego oświadczenia z dnia 6 
maja br„ w którym' · przekazał amba 
sadorowi Włoch p . Guarnaschelli 
zdziwienie i niezpdow9lenie rządu 
polskiego z powodu· wygłoszonych 
przez włoskiep:o prezesa rady mini­
strów i mini!'tra ·spraw zagranicz· 
nych p. De Gasperi prczemówień. w 
których w"tflkował on ·zachodnie 
granice Polski. 

'Mao Tse-tung 
na koncercie 
„Mazowsza" 

Na zdjęciu: Królak z młodym entu­
zjastą kolar5twą. Bo.gusem Woh!e­

rem z NRD • CAF - fot. Zygm, Wdowińsld 

N~JTdz1 
Królak 
• pierwszy 

we Wrocławiu 
Wasz ofiarny trud daje miliony ton 

stali, pomnaża siły i bogactwa naszej 
Ojczyzny - Polski Ludowej, ,służy 
sprawie pokoju. 

Po przemówieniu sekretarza Ko­
mitetu Łódzkiego PZPR Stanisława 
Siewierskiego, uczestnicy ·uroczysto­
ści wysłuchali wykładu inauguracyj­
nego na temat: „Marksizm-leninizm­
niezwycięiony oręż klasy robotniczej" 
wygłoszonego przez Bolesława Dru-

szewski oraz kterownocy budowy 
kombinatu I miasta Nowa Huta. 

W tym samym dniu przedstawi· 
ciele prasy 1 literaci zw•edzlłi kom• 
b1nat I miasto Now.a Huta. 

PEKIN. Agencja · Nowy{!h Wspan·ała 
Chin donosi, że na koncercie pa.n- I 

Cały naród polski wysoko ceni i sza 
nuje Waszą ofiarną pracę, ożywioną 
duchem szlachetnego współzawodnic 
twa socjalistycznego, 

Kraj nasz potrzebuje z roku na rok 
coraz więcej metali. Dalsze lata pla­
nu 6-letniego przewidują potężny roz 
wój hutnictwa żelaznego i me'tali nie 
żelaznych. Przed hutnikami stoją no 
we, zaszczytne zadania. Partia i Rząd 
wie, że hutnicy polscy zadania te wy 
pełnią z honorem. 

kiera, kierownika katedry historii .Ko 
munistycznej Partii Związku Radziec 
kiego przy 2-letniej szkole KC 
PZPR. 

Wieczorowy uniwersytet marksi­
zmu-leninizmu w Łodzi liczy 140 słu 
chaczy, rekrutujących się spośród In­
teligencji technicznej oraz aktywu 
społecznego i gospodarczego. 

Nowa próba zamachu na konstytucję 

Ili Woiewódzka 
Konferencja PZPR 
obradowała w Łodzi 

W dniach' 9 i 10 maja br., w sali 
Międzywojewódzkiej Szkoły PZPR 
w Lodzi obradowała III Wojewódz­
ka Konferencja Partyjna, w której 
udział wzięli delegaci, reprezentują. 
cy organizacje partyjne wszystkich 

stwowego zespołu pieśni i tańca „Ma 1·azda Polaka' w 
zowsze", który odbył się w czasie 
przyjęcia w ministerstwie kultury 
Chińskiej Republiki Ludowej dnia 91 Przy n Q $i 
bm„ obecny był przewodniczący Cen 
tralne-go Rządu Ludowego - Mao 
Tse-tung. · po WOJne 

Przed rozpoczęciem koncertu Mao • 
Tse-tung przyjął kierownika zespołu zwyc1ęslwo 
Andrzeja Panufnika i · wybitnych 
członków zespołu „Mazowsze". Go- I • / 
śdom polskim towarzyszył ambasa- na . ela, J)le 
dor PRL w Pekinie Sta,nisław Kiry-
~k I 

Wykonawcó,w koncertu obdarzono I Szczegóły na str. 4 
długotrwałymi, gorącymi oklaskami. ----------------..: 

Rozmowy „w Paninundżonie Na drodze do faszyzmu 
Reakcyine zamierzenia Mayera 

godzą w interesy narodu . -francuskiego 

I powiatów i miast wydzielonych woj. 
łódzkiego. Taktyką odwlekania rokowań 

PARYZ. - Jak wynika z donie„ t Omaw1aJąc w specjalnym artyl<ule o-
. ' " kl · d f k' I świadczenie Mayera złożone na bankle· 

Enen pra,;y parJ'.s . eJ, rzą ran,cus I cie w „republikańskim komitecie h;ion· 
postanowił pod.]ąc szereg krokow w dlu 1 przemysł1,1". „Human1te" pisze, :;„ 
celu zmnie.iszenia deficytu budżeto- premier .~ażądał „rozszerzenia pełno· 
wego który wynosi obecnie 804 mi- mocnoctw władzy wykonawcze). 

. • . Zakomunikował on. te w dniu 12 b!'I". 
hardy frankow rząd zq/osi w par'lamencłe projekt usta 

Przewiduje się rn. in. zmmeJSZe- wy w sprawie reformy konstytucyjnej 
nie wydatków budżetowych 0 7:) • administracyjnej: P!'oJekt reforo:ny kot> 

. . · . . . . stytucyJneJ ,:>rzew1du1e przyznanie rzą 
mihardow frankow oraz zw1ęks::en1e dowo prawa przerywania sesJr Zqroma 
dochodów budżetu o 25 miliardów. dzenia Narodoweqo. uproszczenia proce 

Agencja France Presse" pi-ze że dury udzielania rządowi wotum z;iu!a-
, _,,. _ .. ~ · ' , n1a, rozszerzenie praw Rady Repubftk 1 

„oszczędnosc1 w s.um1e 75 m11Jardow oraz automatyczne pozbawienie deputo 
franków mają być uzyskane w dro- wanyc_h nietykalności poselskie! w okre 
d ze ograniczenia wvdatków pan· ~·e m1~dzy sesfa"'!I parlamentu. 

. . · . „Humanite" stwierdza w zw1azku z 
stwowych na mektore cywilne gałę tym, te przyczyną trudności, które krat 
zie gospodarki. a zwłaszcza na kolej- orze~ywa, nie lest konstytucfa. lecz u· 
nictwo-oraz przez zmniejszenie wy- prawoana przez koła rzadzące buo-tu;i-

. . . . rJI francuskiej oolotyka wojny I podoo· 
rlatkow na cele WOJskowe. Przew1- rzadkowania kraJu miliard!!rom amery· 
duie się zwiekszenie niektórych po- kańskim. 
datków pośrednich. 

Na obrady przybyli: zastępca człon 
ka Biura Politycznego KC PZPR. 
sekretan: KC PZPR ob. Władysław 
Dworakowski oraz zastępca kierow­
nika Wydziału Przemysłu Lekkiego 
KC PZPR - ob. Stanirsław Pilaw­
ka. 

Obrady zagaił I sekretarz KW 
PZPR - ob. Karol Bąkowtiki, pod­
kreślając w swym przemówieru.u ol­
brzymie znaczenie konferencji w ży­
ciu organizacji partyjnej woj. łódz­

kiego. 

Przewodniczącym konferencji z0-
stała jednomyślnie wybrana ob. 
Helena Ratajczyk - I sekretarz KM 
PZPR w Pabianicach. 

stosuje strona amerykańska 
w odpn~iedzl na propozycje gen.· Nam lra 

PEKIN, - Agencja N<>wych Chin 
ogłosiła następujący komunikat ko­
reańsko - chińskiej delegacji .rozej­
mowej na temat przebiegu obrad w 
Panmundżonie w dniu 11 maja br. 

- W dniu 11 maja przewodniczący 
delegacji-- koreańsko - chińskiej, ge­
nerał Nam Ii złożył w odpowiedz· 
na pytania po6tawione 10 maja przez 
delegację strony przeciwnej oświad­
cze'1.ie. w którym stwierdził m. in. 

Na pos•edzenou z 10 maja strona Wa 
sza udała szereq pytan dotyczących 

.-onkretnych sv:zeqółów. N•e uteqa 
watp1twośc1. te n•ektón• pytan•a łatwo 
można będzie wyjaśnić w drodze kon· 

sultacJI p0 ósiąqnlęclu porozumienia na 
temat zaqadn•eń zasadniczych. 

Niektóre pyt!nia w 1stoc1e rzeczy nie 
wymaqaja w ogóle wyjaśnień. 

Jesteśmy zdania. że deleqacJe obu 
stron nie powinny tracie enerqi1 na 
zastanaw1an1e się nad szczeqolamt. p„ze 
c1wn1e. powinny one os•ąqnąć Jak naJ· 
szybciej porozumienie w kwestiach za­
sadniczych I doprowadzić do rozeJmu 
w Kore1. 

W dniu 7 maja strona nasza wysu­
nęła zaw•era)ącą 8 punktow propozy. 
cię I udz•elofa wyczerpujących wy)aś­
n1ień na tl!mat teJ prop0zycił. Uważa· 

my, te nie ma żadnych podstaw do 
od„aczan1a .por..,zum•en1a w kwestiach 
zasadniczych, wyłuszczonych w naszych 
p.-opozycjach. 

Rząd postanowił również zamknąć 
„drugorzędne·· linie k • ejowe. co -

. jak podkre§la dziennik „Humanite" 
- rociągnie za sobą wzrost bezrobc 
c ia 

szystko dla planu! 
Komuni'kat deleqac)I koreańsko·ch•ń· 

sk•eJ podkreśla da1e1. że deleqaqa dru­
q1ej strony oprocz wysuwania n1euza­
sadn1oneqo tw1erdzen.a., Ze 1<onfe„encja 
oot•tyczna na wyższym szczeblu nie bę. 
dz1e moqła rozstrzyqnąć sprawy jeń• 
ców wojennych, 1<tóYzy bęrta s•ę 1esz· 
cze znajdowal• pod op•eką kom•sjł 
Panstw „eutYalnych po upływie czterech 
m•esoecy wysunęła „owe zastrze:l:en1e 
utrzymuląc. że ten czteromiesięczny 
okres Jest rzekomo z:byt dłuqo. 

• RZYM. - Dziennik .,Osservatore 
Ron1ano"' donosi, że .,kongreqacja sw. 
Off1c1um" pozbawiła qodności 1<apłan· 
ski!!J ksoedza A.ndrea Gaqero. 

Jak wiadomo. Gaqero 1uż od dłużstłJ 
qo czasu orowadz• ;;iktywna 1<ampan1~ 

w obronie pokoJu. Władze kościelne n1P 
je-dnokrotn1e usiłowały zmLs1t qo w dro 
dze zastr:is?.ariia do przerwania wali<• o 
pokój. G.::1a<'ro nie da) się ledni>k zastra 
szyć I n1eust;mn1e odrzucał tł! próby 
władz kosc•elnych. 

113 NOWY JORK. - Jak donosi prasa 
br"azvl•tska. wyl'l:łw ..,zek• Am~z.„nk1 kłn· 
ry ł"'Okł""Oczn1e wy..-zadza olbrzymie szk,,. 
dy wielu tysiącom m•eszkanców, pr.t)ł 
brat w roku bieżącym ·katastrofalne roi 
miary. 

Wody które" wyst„oilv z brz!!qów. za 
topiły olbrzvm•e obs7ary. 

• BERLIN - Aqencja AON donosi . 
:te 1 O om w T!!-atrze Państwowym .,. 
Dreżnoe odbyła soe uroczystość nadania 
zn;,kom1temu p1sarzow1 du11sk1etnu • n1ft' 
z~omnemu boiownikow• o ookól. demo 
lcracJę 1 ~cct„i.zm. Mart•now• Andersd 
nowi Nexo obywatelstwa honor'oweqo 
m1.ctsta Drezna. 

• LONDYN - Aqencja · Reutera do­
nos• z Kairu że w dniu 11 maja przyl:ty• 
tam ~ekretarz stanu USA. John Foster 
Dulles. 

Towarzyszy mu szef tzw. „urzędu za· 
pe-wn1enia wzafemneqo bezoi~c:z,,.ństwa 11 

Stassen oraz cały sztab ekspertów. 

I znów uczyniliśmy nowy 
krok naprzód. Pierwsz!ł dę­
kadę maja mamy JUZ" poza 
sobą. Wkraczaliśmy w nią, 
majac w sercach I w pamied 
świeże jeszcze obrazy wspa_ 
niałego entuzjazmu mgs któ­
re tysiącznymi zobowiązania­
mi manifest.C'wały na I-Ma­
jowych Warlach SWOJ pa­
triotyzm i cześć dla ludowej 
ojcz:vzny. 

Wspaniały czyn 1-M:;ijowy 
przyniósł w rezultacie przed­
terminowe wvkonanie zad:;iń 
produkcyjnych w ~elu ~ałe­
ziach naszego socjalist.vczne­
gd przemysłu. międiy lnn.vmi 
w ' zakładach podległych 
CZPB-Północ„ ' 

Paliście tkacze. majstrowie 
' i prządki pa1'lst"wu tvslące 

kilogrnm6w i setki tvsiecy 
metrów pona.dpl:;inowej pro_ 
dukcji. Zaszczytna pracq ~wo­
ja dołożyliście jeszcze iectną 
cegiełkę do wc1aż rosn<1cego 
gmaćhu. coraz to piękniejsz:?j 
i bogatszej Polski 

Jest rzeczą konieczną, sprR­
wą honoru każdei;ro. aby 111•spa­
niale te osiągnięcia jeszcze 
pogłębić ; utrwalić w naszej 
prac:v Wszedze tam. <(dzie 
istni.eja braki. gdzie tkwią 
niewykorzystane rezerwy· QO_ 

) 

winniśmy zwrócić nasze :>czy 
i wysiłki ze szczególną uwagą. 
Tam zaś, gdzie błędy 1 za­
niedbania zostały JUZ 7W31-

czone, ugruntowywać: wciąż to 
nasze zwycięstwo. ' 

W pierwszej dekadzie tego 
miesitąca zakładv podleęłe 
CZPB-Północ. osiągnęły mat'z­
ne nadwyżki we wszvst­
k;ich trzech rodzajach przę­
dzalń. I tak w średnioorz.ed­
nej uzyskano 101.4 proc. pla­
nu, w cienkoprzędnej i0:'!.1 
proc., zaś w odpadkowej 102 9 
proc. Natomiast w tk"łln•ach. 

jak dotąd, plan został wv'm­
nany zaledwie w 99 96 proc. 

Wynik taki . św;adczv. •ż nie 
wszędzie jeszcze sprawa ryt­
miczności produkcji dotarł-a 
do każdego stanowiska robo­
czego do każdego tk3cza i 
majstra. Są nieraz takie za­
kłady, lak np. Zaklgd C 
ZPB im. Stalina, gdzie karty 
produkcyjne ,.Mój plan" ;Jrze_ 
trzym:vwane są przez bi•1ro a­
brac.hunkowe i dr maszvn do­
cierają niereguJ3rnie .Ja'Sne, 
ie taki styl pracy utrudnia 
tkaczom samokontrolę . nie 
alarmuje na czas o zan;edba­
niach. 

Jest rzecza niezm1ernte 
ważną, aby w okresu" .• 'lai·· 

bliższych dni tkalnie uczyniły 
wszystko dla podniesienia wv _ 
dajnoścl pracy dla szybszej 
realizacji i:l.mów. 

Odnosi się to również l do 
inn:vch oddziałów r:>rodukcyj­
nych, które pamiętając su11.ce_ 
sy kwietnia, pow"Any '1ieu­
stannie dążyć do podnoszania 
sw:vch wvników w p;-acy. 

Obok bowiem przod1.1iących 
zakładów. jak ZPB im Marc)l-· 
lewskiego. Duboi~. Zakład 8 
ZPB im. Stalina. Dzierżyń­
skiei;ro cz:v Armii Ludowej są 
I takie, które nie wvkonu1ą · 
planu, jak ZPB im. I Dywizji, 
Kunickiego Luksemburg. W 31 
tera czy Zakład C ZPB im. 
Stahha. 
Pogłębiając wc;iąi i wzboga­

cając doś:w'"rlczeni'l żdobyte 
w cza.sie Wad 1-Majowych, 
reahzu)ac wskazania , ·naszego 
ukochanego nauczyc1e1a I wo­
dza lłolesława Ęierutlł. który 
na VUJ Plenum wskazał~ 1>lko 
jedno ze źródeł poV{ogzenia 
w pracy rytmicz,ne wikony­
wanie codziennych zad'łń . · o:­
raz stałe rozszerzanie ruchu 
współzawod11ictwa -: uczyń_ 
my wszvstk~ na '!O nas- o;;t!3ć, 
aby plan maja został "'l[ko-
nany z .honorem.: (W.J · 

I 

Gen. Nam Ir przypomn•al. że deleqa­
cfa korear'isko-ch•ńska zqodz•ła się Jut 
na zredukowanie teqo Qkresu z 6 do 4 
miesięcy 1 podkreślił :i:e strona ko 
reańsko-chońska uważa. Iż okres ten 
fest cał1<ow•c1e odpowiedni. 

Następn" oos•edzen1e deleqacfl obu 
~trnn odb~dl!1e soę 12 maja o qodz. 11 
o-zed s:>ołud~•em. 

Oświadczenie 
Nagiba 

. 
premiera 

MOSKWA. - Agencja TASS donosi z 
Kairu: 

Dzleonlkl opublikowały przemówlerlfe 
premoer·a Naglba , wygłoszone w dniu 
10 mała na uroczy5to~c1 ooswtęconeJ 
oaln oęt'!I żołnierz .' palegtych w czasie 
wotnv palestyńsk1eJ. 

Mr'>w•ąc o Mkow3nlach w sprawie 
dW'lku3cjl wo1s1< angielskich ze str.ery 
b.:analu · Suesk1egd N„gib oświadcz~·!: 
.. Po„ta„owiHśmy nie odstepować od na· 
1<reś1one1 przez nas droqi, Rozpoczęltś­
,,,Y rokowania wiedząc dokładnie. cze­
qo chcemy 1 zam•ertal•śmy zakomunl• 
kowat to w SPOSób krotki, lasny I kll­
teqo~yczny. at:y druqa strona zrozu• 

I 
'11•ała. te h•e zqo-dzomy s•ę na tarqł". 

· Nai;:fb wezwał Eglpc.)an do Jedności 
I o~w1aoiczył · „Jesteśmy u proqu wiei 
koel batallł. Musimy byt ąotowl do 
wielk1eJ, iw1vteJ woJnr"• 
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Z obrad Zjazduinżynierówi techników przemysłu włókienniczego o , . 
Przurze~aia wzmoc wUsił~i 

s w 1 

w walce· o przedterminowe wykonanie swych zadań 

C d ł k• ł D • lk t, .J'! k• li) W uchwalonym pod koniec" obrad O a a an 1e. a 11 z1enn a 0111iZ 1ego . apelu do wszystkich stowarzyszeń 
zrzeszonych w Naczelnej Organizacji 
Technicznej czytamy m. in .: Wydarzeniem dużej miary był VIl Walny Zjazd Ji)el>e"gatów Sto­

warzyszenia Inżynierów i Techników Przemysłu \Włókienniczego, 

który odbył się w Łodzi w ub. niedzielę. Zjazd te:11, oi>rócz omó­
wienia. całorocznej pracy Stowarzyszenia, miał łakże1 na. celu doko­
nanie oceny prowadzonej od dwóch miesięcy przeog rooakcję „D:ilien­
nika Łódzkiego" ankiety: „Jak stosuję w mojej r1racy wskazania 
Bolesława Bieruta z nara.dy a.kbwu górników". 

Przemówienie Towarzysza Bolesława 
Bieruta, wygł<iszone ńa spotk'lnlu z ak­
tywem partyjnym I gospodarczym prze· 
mysłu węglowego, to nowy ważny oręż 
w pracy i w walce, nowe wezwanie bo­
jowe clo całej inteligencji technicznej. 
Jes~eśmy oficerami wielkiej bitwy o so­

cjalizm. Pned nami twarda walka o 

W pięknie udekorowanej sali, za 
ukwieconym stołem Prezydium Zjaz 
du zasiedli: minister Przemy;;łu Lek 
kiego - ob. Stawiński, delegat Wy­
działu Przemysłu Lekkiego KC 
PZPR - ob. Barłoga, sekretarz KŁ 
PZPR - ob. Lewandowski, przewo­
dniczący ZG Zw. Zaw. Włókniarzy, 
poseł na Sejm PRL - ob. Krzywań­
ski i in. 

W obszernej dyskusji nad spra­
lvoroaniem ustępującego Zarządu 
Stowarzyszenia poruszono wiele wa­
żnych momentów, zarówno osiągnięć 
ja:{ i błędów popełnianych w dotych 
czasowej pracy. 
Niewątpliwym sukcesem jest 

lizu~cą w przełamywaniu trudności 
rozmaitych zakładów pracy. 

I tak np. poseł inż. Urbańczyk 

stwietrlził m. io.~ 

wykonanie Programu Frontu Narodowe­
go. Codziennie wylrnnując plan, damy 
wyraz swej najgłębszej miłości !Io Pol­
ski Ludowej i je j Wodza - Bolesława 

Bieruta. 
Drogowskazem w naszych staraniach o 

pełne wyl<orzystanic posiadanych rezerw, 
„. „. anl<it•ta „Dziennika ł.6dzklego" w naszej walce o rytmicznoś~ produkcji, 

u 
• 
nich 

sonełu inżynle:rlVJno - technicznego, przy będą nam zawsze i na każdym miejscu · • 

I zwoJana w zalr;ladach im. Stalina - o przedterminowe zrealizowanie zadań 
Zakl:u! „B" - z 'tej Intencji narada per I czwartego roku planu G-ietniego, niech 

czym,\a się do "<lol<ladnego przeanalizo· Jego cenne wskazania że: W krajach kapitalistycznych mło-
wania zagadnie:ń produkcyjnych w za- ' . 1 dzież robotnicza i chłopska nie ma 
kł.adzie i P?tll!Gże usunąć w przyszłości ·~Plan - to .prawo mez o~me możliwości studiowania. Młodzież, któ-
w1ełe brakow • i niedociągnięć". pa.nstwa buduJącego socjalizm. - 1 ł . t d. h · n'cJed 

. . ra zna az a się na s u 1ac . musi 1 
Podobmych wypowiedzi padło kil- W~ko~ame zada? plano\':ych - to I nC1krotnie z powodu wygórowanych 

k~ na n.a1radrz_ie. . Z ~~osów. w dysku- naJ"?'zszy obo.wiąz~k- k~zdego ~o- opłat na wyższych uczelniach rezy:;rno-
SJl wynikłało- takze, 1z ankieta pobu- botmka, techmka, mzymera, kie: wać z dalszej nauki. Ci oto studenci 

dz~ła inte'!!f!1Cncję t~h1:ic.zną do P~- rowni~~· . Obowią_zek t~n. mu~I I wiedeńscy demonstrują przeciwko pod-
deimowama zobow1ązan 1 zgłaszania utrwahc się ~ świadomo~ci _ka.z-, wyższaniu opłat na wyższych uczel· 
wniosków racjonalizatorskich. dego z nas Ja.ko prawo, ktorego . h 

nie wolno łamać". niac · 

Tylko tak, a nie na opak: 

u 

M !odzież robotnicza i chłopska oto­
czona jest troskliwą opieką ze struny 

państwa. Ma ona zagwarantowany do­
stę-p do wszelkiego typu wyższych u­
czelni i wspaniale warunki nauki. Na 

zdjęciu - czytelnia Biblioteki Uniwer­

syteckiej w Toruniu. 

Fot. CAF 

sprawnie przeprowadzana, systema­
tyczna alrnja. odczytowo - szkolenio­
wa, chociaż nie wszystkie ośrodki 
mogą się poszczycić równie dobrymi 
wynikami. Do gorszych pod tym 
względem należą oddziały Stowarzy­
szeni.a w Częstochowie, Zielonej Gó­
rze i Sosnowcu. Duże zasługi trzeba 
przypisać poszczególnym sekcjom w 
walce o oszczędność paliwa, JX>Stęp 
techniczny i usprawnienie remontów 
parków maszynowych. 

K.D. Z ŁODZI: Pracownikowi mło­
docianemu (do 16 lat) przysługuje po 
półrocznej pracy 2-tygodniowy urlop 
wypoczynk0wy, niezależnie zaś od te 
go po przeµracowaniu pełnego roku 
ma on pra~ do miesięcznego urlopu 
wypoczynkO<Wego. Młodociani zaś w 
wieku 16 - 18 lat, po przepracow'l­
niu 6 miesięcy, korzystają z 7-dnio­
wego urlopu wypoczynkowego, a po­
nadto - po rocznej pracy z 14-dnio­
wego urlopu (Dz. Ustaw nr 21 z 1952 
r. i nr 13 z J.:.953 r.). 

norllDq i place 

Niedostateczn<' Jest jeszcze dotąd po­
wląz:rni" personelu techniczno - inży­
nieryjnego z organizacjami związkowy­
mi t partyjnymi w wielu zakładach 
pracy. Ten problem Jest w tej chwili 
na de>brej órodze do ca 1kowitero roz­
wiązania Tworzenie kół zakładowych 
Stowarzyszenia przyczyni się do bez­
pośr„dniego powiązania personelu te­
chniczno - inżynieryjnego z zakładem 
pracy, jego zagadnieniami l bolącz­

kami. 
W dyskusji padły również cenne 

głosy domagające się zwiększenia o­
pieki nad szkoleniem kadr kandyda­
tów na stopień inżyniera. Zwrócono 
też uwagę na zbyt małe, w wielu wy 
padkach, zainteresowanie członków 
Stowarzyszenia fabrycznymi Kluba­
mi Techniki i Racjonalizacji. 

Zabierając głos, minister Sta­
wiński wytknął szereg błędów Sto 
warzyszenia, z których na pierw· 
szym miejscu należall:lby postawić 
zbyt sła.be powiązanie Zarządu z 
szere~owymi członkami Stowarzy­
szenia z ich bolączkami i trudnoś­
cia.mi w pracy. 
Ciekawa była druga część obrad 

poświęcona omówieniu ankiety 
„Dziennika Lódzkiego". 

Ankieta ta. miała. na celu zwróce­
nie uwagi inteligencji technicznej na 
fakt, że wskazania Bolesława 

Bieruta. na na.radzie aktywu górni­
czego dotyczą również ca.lej naszej 
gospodarki, a więc i przemysłu 

włókienniczego. Z wypowiedzi dy­
skutantów wynikało. iż w wielu wy 
padkach ankieta spełniła rolę mobi-

' I 

Odpowiada~y: 
TROSKLIWA MATKA: Technll<Um Gar­

barskie mieści się w Radomiu przy ul. 
Sniadeckich 5. Przyjmowani są kandy­
daci po 7 ki. szkoły podstawowej oraz 
po zdaniu eqzamlnu wstępneqo, Nauka 
trwa 4 lata. Technikum posiada dla za­
miejscowych internat. 

W tyn1 
możemy zwiedzać 

groty tatrzańskie 
W nadchodzącym letnim sez.onie 

turystycznym JX> raz pierwszy udo­
stępnione będą turystom jaskinie 
tatrzańskie, .a przede wszys.tkim w 
Dolinie Kościeliskiej groty „Mroź­
na" i „Miętusia". 

Grota „;M:1ętusia" jest najgłębs~ą z 
dotychczas znanych grot tatrzań­
~kich. Głębokość jej wynosi około 
200 m . 

zwiększać aktywność ·produl<cyjną robotników • pow an ny 
W „Trybunie Ludu" z dnia 10 ma-1 rozbudowę pr.i:emysłu, na budo-1 

ja br. ukazał się artykuł przewodni- wnictwo mieszkii.niowe, oznacza to 
czącego CRZZ - Wiktora Kłosie- oslaoicnie tempa naszego rozwoju. 
wicza „O uporządkowanie systemu W dalszym ciągu Wiktor Kłos1e-
plac i norm". Autor artykułu wicz wskazuje, że zasadnicze znacze 
stwierdza, że nasza klasa robotnicza, nie w walce o prawidłowy rozwój 
żywotnie zainteresowana w rozwo- naszej gospodarki narodowej ma 
ju sił wytwórczych, zwiększ.a stale właściwy system plac i norm stwa­
wydajność swej pracy. rzający bodźce dla wzrostu wydaj-

Ternpo wzrostu wydajności pra ności pracy w oparcilU o konkretne 
cy - c,zytamy w artykule - jest u warunki w prz7myśle, . związane z 
nas duże, przewyższa. wskaźniki l?°~tę~m technicznym i .:inowocze­
założone w planie 6-Ietnim. Je- smemem metod produkcJ1. 
dnakże mimo to przemysł socjali- Wszystko wskazuje na to, że 
styczny nie daje pl'Zewidzianego dojrzewa sytuacja, żeby uporząd-
planem wzrostu akumulacji, co kować tę dziedzinę - tak, by 
bezpośrednio uderza w naszą go- normy i płace przestały być w sze 
spodarkę naro.dową, w najżywot- regu zakładów czynnikiem demo-
nlejsze interesy mas pracujących. bilizującym aktywność produk-
Jakie są glówne tego przyczyny ? cyjną robotników, jak to nicjedno-

Przede w szystkim n iejednok!'otnie k:otnie ma. dziś miejsce, a stały 
nieprzestrzeganie dyscypliny finan- się czynnikiem postępu i. rozwoju 
sowej oraz nieprawidłowo usta.wio- zgodnie z podstawowymi zasadamJ 
ny system płac i norm w niektórych ekonomiki socjalistycznej. 
ważnych ga.łęziach naszego przemy- Autor wskazuje, że problem pra-
słu. widłowego ustawienia norm i zasze-

Aulor p~zytacza konkretne przy- regowań ujawnia się ze szczególną 
kłady ·Wadliwej gospodarki finansa- ostrością W przemyśle metalowym j 

mi, wymienia zakłady, gdzie wzrost budowlanym. Podając konkretne 
płac wyprzedził wzrost wydajności przykłady istniejących w tej dziedzi 
pracy. nie nieprawidłowości, Wiktor Kłosie-

Co oznacza to niczym nie uzasa- wicz przypomina słowa Bolesława 
dnione wyprzedzanie wzrostu wydaj Bieruta, wypowiedziane na VII Ple 
ności przez wzrost płac? num KC PZPR: 

Oznacza to, że z ogólnego do- „Musimy postawić przed sobą 
chodu narodowego zakładu te bio- zadanie stopniowego. metodyczne-
rą więcej, niż dają; oznacza to go rewidowania. systemu plac w 
zmniejszenie wpływów na dalszą kienmku wyższego wynagradzania 

wysokich kwalifikacji i wysokiej 
wydajności wszędzie tam, gdzie 
jest on jeszcze na.cechowany „ura­
wniłowką". 

W dalszym ciągu autor wskazuje n& 
zjawisko typowe dla wielu zal<ładów 
szczególrue w przemyśle metalowym i bu 
dowlanym, gdzie dzlęl<i '."Prowadzeniu 
nowoczesnego parku maszynowego, uno­
wocześnieniu metod obróbl<i metali I po­
stępu w opanowaniu technologii produk­
cji, przekraczanie - bez żadnego spe­
cjalnego w,y,llku - obecnych :wrm o 201 
\ 300 proc. ni~ należy do r1.adko5.c1. 

Tak więc - podkreśla autor -
chodzi nie tylko o uregulowanie sl)ra 
wy norm, ale i o uponądkowanie 
w ogóle systemu płac, który po­
winien być w na.!;'zych wa.runkach 
instrumentem organizującym pro­
dukcję, a nie dezorganizującym ją. 
W parze zatem z rozwiązywaniem. 
zagadnienia norm, bć musi właści­
we ustawienie całego systemu płac. 
Spraw tych bowiem rozrywać nie 
wolno. 
Obowiązkiem związków zawo­

dowych, ja.ko współodpowiedzial­
nych za stan i rozwój na.szej gospo­
darki socjalistyczrlej - czytamy w 
zakończeniu - jest budzenie zdro­
wej inicjatywy klasy robotniczej w 
kierunku uporządkowania. tych nie­
zmiernie ważnych !<praw i zi..pewnie 
nie w ten spOSób nieustannego wzro 
stu wydajności pracy, da.lsz~go 

rozwoju naszej gospodarki, zwycię­
skiego wykonywania planów bu­
downictwa socjalizmu w Polsce Lu­
dowe.i. 

............... __ ....... „ ................................................ __________________________ .............................. „----„ ........................................................... „„„ 

69) i mały Franio bawili się w pociąg. Kiedyś, I 
przypomniał sobie Mokry, poszli z dzieć 
mi zwiedzać katedrę oliwską. J6zek, Tu­
sia i Franio pierwszy raz znaleźli się w 
kościele. Widząc przed sobą ogromną, pu 
stą salę, niewiele myśląc ujęli się za ręce 

XI 

Michał nie m6gł się mPOkoić. Kilka ra­
~y wstawał, zaczvnał iść zdecydowanym 
\rokiem i za każdym razem zdawało mu 
•ię, że gałęzie jeżyn chwytaią go kolcza­
·tymi dłońmi za rękawy, za spodnie, o­
~uwaiąc się z suchvm, rozpaczliwym chro 
1otem po matzriale. Wydawało mu się, 
t.e ktoś rozdziera z chrzęstem kartki ja­
\.ie jś księgi, jedną po drugiej. W rozgar-
1J.ianiu gałęzi, w roztrącaniu bezbronnych 
1 ątek było coś z okrucieństwa, z niewrażli 
wości na błaganie. 

Do Kazia - mówił z powagą Fra-
IllO. 

Tatusiu, prawda, że w tych domach 
będą mieszkać ludzie ze stoczni - pytał 
Józio. - Bo Kazik m6wi, że nie. 

-Tak. 
- No widzisz - zwracał się J6zio do 

siostry. - Prawda, że ludzie ze stoczni 
są na ;ważniejsi? 

Wszyscy są ważni - śmiał się Mo-
kry. 

ciągu na ojcowskim karku. 
brodawce piersi błyszczała 
pokarmu. 

Na brunatnej 
biała kropla 

- Pij, pij! - popędzała ją matka. 
„A Kaczor twierdzi, Że to bardzo cen­

ny człowiek - myślał m:mo woli o Mar 
kowskim. - Kto wie? On go zna ... W 
każdym razie trzeba się n im za :::ić". I se­
kretarz próbował skruszyć w sobie tę re­
<-Ztę niechęci, jaka budził w nim Markow 
ski. „To nieszcześliwv człowiek. Na pew-

Nie~ Ze stoczni są naiważniejsi! no. Żeby nie był taki skryty! Bo co on so 
Marcelka w w6zku zaczęła płakać. bie właściwie wyohraża? Patrzy na towa 

Matka skończyła wvkrecać pieluchy, po rzyszy jak wilk. Ani cienia samokrytyki. 
czym wzięła ią na kolana i rozpiąwszy Ale ten Budnik to kretyn". 
h 1uzke zacv·ła karmić rluża . białą oiersią. Przed zachodem słońca wyhrali się ie­
Dzierko ssało łapczywie. Po chwili wy- ~zcze na spacefl do lasu za tramwajową 
puściło pierś z ust, patrząc niebieskimi remizę. 

i - puff! puff!.„ zaczęli zabawę w po­
ciąg. J6zio nawet zagwizdał przeraźliwie, 
budząc popłoch wśród ma;dlących się ba-
bek. Mokry nie mógł sobie nigdy tego da­
rować. Teraz jednak Frania szybko zabo­
lały nogi. Odpadł z pociągu i wylądował 
na plecach ojca. · 

-.,.... Tatusiu - pytał J6zio. - Czy -
iak ia będę duży, to też będzie pierwszy 
maja? 

Będzie. 
- I za sto lat? I za tysiąc? 
- Na pewno. 
Sekretarzowi do wieczora nie wycho­

·hil z głowy Markowski. W twarzy każ­
iego przechodzącego widział ostre, zacię 
te rvsy nitera i jego uśmiech, kiedy pod­
t rzymywał porurbowane~o Sandlera. Pró­
bował powiedzieć o swych wątpliw05ciach 
fonie. Słońce S<'!CZYło sie złotymi drutami 
orzez gałęzie sosen. Pachniało Żywicą i 
zbutwiałym ieliwiem. Kobieta nie zrozu­

oczyma na frania, siedzącego w dalszym . J6zek, Kazik jego prz;yiaciel. Tusia I miała. 

Po miękkim mchu. deptał jak po ży­
YYm ciele człowieka. Po kilku krokach 
iwalniał, miękł i zn6w siadał na najbliż­
~zym pniaku. 

- Przecież to nie .o niego chodzi, nie 
<!> niego chodzi - powtarzał sobie w kół­

. ko. Czoło miał mokre, raz po raz ocierał 
je dłonią. ·Mech zalatywał igliwiem i de­
likatnym, słodkim zapachl'm poziomek. 
W gałęziach zaskr7.ecv1ł ptak, 7.as7amotał 
się, spadło kilka ealazek obijając się w Io 
cie o konarv. 

fD. c. n.}. 



Nr 11% . 

Warto brać z nich przykład! 

ZaDliast narzekać 
- zakasali ręka\Vy 
i sami wyszlakowali swe ulice 

Które komitety pójdą ich ślademł 
!~ieszkańcy wielu dz.ielnlc l\!Y.4ego ąo wieku obywatelka Rótańsl<a do-

rr.liasta, szczególnie tych, kt·A'e do- pilnowała osobiście przeprowadze· 
nia prac porządkowo · sanitarnych 

piero po wyzwoleniu we60Zzy w skład do których zmobilizowała powatną 
Wielkiej Lodzri, narzek~.r,fą na trud- Ilość mieszkańców. Potrafiła ;:ina 
ne wa.run.ki komunH;acyjne, powo- także zmoblllzowac do prac sanit"r 
<lowane złym stanedl nawierzchni ~i~"J'~i~~ąd;.~';;J~~ mieszkańców są-
uli-c i chodników. Władze miejsk.e Postawa mieszkańców przo-
czynią wiele. b~ "stan ten poprawie. dujących bloków powinna przy-

J edna\i:że w znacznie szyb- c-zynić się do mobilizacji w pra­
szym 'czasie doprowadzimy cach społecznych mieszkańców 
łóddr,.fo ulice do porządku, je- wszystkich bloków w naszym 
żeli dopomożemy Prezydium mieście. 
Rady Narodowej przez maso­
;wy udział w pracach społecz­
nych. 

Wiele komitetów blokowych i do 
'rnowych już obecnie włączyło się 
.do prac społecznych. Obok obejmu­
jącego większość komitetów bloko­
wych długookresowego współzawod 
nictwa w 'Clziedzmie urządzania z;i.::-

Na,jlepsi 
spośród młodzieży . . 
proszą o przyjęcie 

leńców ~ otaczama ~h ~tałą opieką, do szko' ł 
na &pe<:J&lne podkresleme zat>ługu-
je ini~j&tywa komitetu blokowego nr ,. k• h 
:~~~i:::~:a:::d:::sk::k~ ::0:a~:: 

1 

O ICers IC .. 
'li się z dyrekcją I radą zakładow"t · · · · · • · ·· „ .• „ .. ·· · 
ZPB im. Armii Ludowe), skąd otrzy I 
mali bezpłatnie szlakę na pokrycie 
nawierzchni ul. Wędkarskie'! oraz 
Ko!:zaliriskiej. 

Podobnie postąpili również miesz­
kancy bloku nr 606 na Chojnach. 

Wyszlakowali oni ulice szlaka o 
trzymaną z ZPB Im. Dz1ertynskieqo 
i ZP8 1m. Lul<semburą, Trzeba zaz 
n„czył. że we wszystkich przytoczo 
nych wypadkach transport dafy bez 
interesownie zakłady. 

Przykła<l tych przodujących komi 
ltetów blokowych powinien stać się 
wzorem dla mieszkańców innych 
bloków, w obrębie których znajdu­
ją się ulice wymagające re5flllacji 
i położenia nawi<:!'rzchni ze szlaki. 
Również rady zakładowe i dyrek­

cje zakładów, które często mają tru­
dności z pozbyciem się szlaki. po­
W i "lny we własnym interesie zawia­
damiać o tym Referat Instruktażt: 

„EXPRESS TLUSTROW ANr 

* 
Tydzień 

szezególnei radości 
dla młodszych 

i starszych 
Od 31 bm. do 7 czerwca ob­

chodzić będziemy w Łodzi 
Międzynarodowy Dzień Dziec­
ka. Na okres ten przewiduje 
się szereg ciekawych imprez, 
pogadanek i zabaw zarówno 
dla starszej młodzieży, jak i 
dla najmłodszych. 

Przede wszystkim w dniu 31 brn., 
o godzinie 15, odbędz•e się w 
saU Filharmonii uroczysta akade­
mia dla dzieci I Ich rortziców. Po 
a!<ademii prz<iwidzlana jest część 
ort~·styczna. Tego samego też dnia 
wieczorem ulicami miasta przejd.iie 
capstrz~·k. Do młodzieży zebrane~ 
na Placu Zwyr.lę•twa przemówi 
przertstawJclel Prezydium Rady Na­
rodowej. 

Poza tym w oluesie MDD odbędą 
się zawody piłkarslcle oraz wyścigi 
na rowerach 1 hulajnogach, zorga­
nizowane zostaną specjalnie dla 
d'lleci sean•e filmowe, występy w 
tt>atrach, spotl<anla z literatami, 
wieczory dyskusyjne nad bajkami 
oraz zabawy. 

Punl<tem Jrulmim1.c:vJnym będzie 
4 czrrwca. W dniu tym · odbędą się 
wielkie resrvny dla dzieci w kliku 
parkaclt •órtzl<lch. Prócz zabaw. lo­
terii książl<0wych I Innych atrakcji 
prZPWld~iano tam wvstępy artystów 
i zespołów świetlicowych oraz Im-
prezy sportowe. (Z) 

Terenowego Prezydium Rady Naro­
-dowej m. Łodzi, a ten z kolei pow'.a 
domi odpowiedni komitet blokow:v 
i wskaże zakładom. dokąd mogą wv 
wozić szlakę, przy pomocv którf.!j 
mie..;:zk-;ińcy uporządkują ulice. 

Kandydaci do szkół oficerskie:~ z wc>J. stalinoqrodzkie~o w przyjacielskiej roz­
mowie z przedstawicielami Of1cersk1ej Szl<0ły Artyler11. 

Na Podkreślenie w pracy komite 
tów blol<0wych zasłuquJe równiet 
prowadzona na coraz szerszą skalę 
akcja sanitarno-porządkowa. M. in. 
przewodniczacy bloku nr 624. ob. 
Kamińsl<i. oobrał z dozoru sanitar­
neqo wapno chlorowane, które posz· 
cze'lólne komitety domowe otrzymu 
Ja b<'zpł;,tnie 0:1 nleąo, a nie bezpo· 
średnio z dozoru. 

W wałce o podniesienie stanu sa­
nitarn„qo na terenie sweqo blol'U 
wyrnżniła się osl„tnjo ob. Anna Ro 
tariska z blol<u 63" Mimo podeszłe 

Uczniowie . łódzcy 
pomogą nam 
poznyć s1 ę ma~: ulatury 

Od 25 do 31 maja domy nasze odwie• 
dzą uczniowie łódzkich szkól podstawo­
wych. Będą oni od mles7-kańców Lodzi 
Jtl>lerall cenny surowiec, Jakim jest ma­
lrnlatura. 

Przygotujmy dla malców odpuw1ednlą 
Ilość nlep„trzebnej makulatury, gdyż 
chcą onl w ten sposób dopomóc n:„ze­
mu przem:v<łowl, a poza tym - „zaro­
bić" llzyskane howl<'m ze sprzedaży ma­
kulatury plflntootze przeznaczone będA na 
potrze by szkół. (u) 

C A 1'' - fot. Seko. 

Każdego d~ia do Wojskowych Ko- \ nież chce pełnić zaszcz~tną służ~ę 
mend Rejonowych w Lodzi zgłasza1ą oficera WP i dlatego złozył ~o?ame 
się młodzi ludzie. pragnący uczyć się o przyjęcie do szkoły oficerskH'J. 
w szkołach oficerskich różnych typow. Grzegor asiński miał ciężkie dzie 

Do szkół ~ficerskich zgłaszają się ciństwo. dzice jego pracowali jako 
najlepsi, najofiarniejsi spośród mło- wyrobnicy u księcia Lubomirskiego 
d · · d · pracy, nauki· . w Szlacheckim Chutorze w woje­z1ezy ,- przo ownicy 
pracy społecznej. wództwie wołyńskim. Ojczym jego 

zginął w czasie okupacji z rąk opraw 
ców faszystowskich, matka spędziła 
całą wojnę w różnych więzieniach. 

Marian Tomaszewski jest pomocni­
kiem stolarza w Spółdzielni Przemy­
słu Ludowego i Artystycznego w Ło­
dzi. W pracy społecznej wyróżniał się 
on już we wsi Grzegorzew w woj 
poznańskim, gdzie jego ojciec posia­
da gospodarstwo rolne. Obecme zło­
żył on podanie o przyjęcie do Oficer­
skiej Szkoły Technicznej Wojsk Lot­
niczych. 

Zenon Tabaczkiewicz pracował jako 
uczeń ślusarza w Widzewskiej Fa­
bryce Maszyn. Za dobrą pracę kie­
rownictwo zakładów skierowało go 
na Uniwersyteckie Studium Przygo­

Obecnie Jasiński pracuje jako ślu­
>arz, pragnie on jednak s-łuźyć Ludo 
1vej Polsce jako oficer wojsk pan­
<:ernych i prosi o przyjęcie go do od 
powiedniej szkoły oficerskiej. (u) 

tcwawcze. Obecnie, po uknńczeniu Miejska Biblioteka Im. L. Waryriskie­
Studlum pragnie on poś,vięcić się qo w t.odzi (ul. Gdariska 102) orąanizu 
służbie oficera Marynarki Wojennej Je w lokalu własnym, w dniu 14 bm., 

Jerly Skrzypiński, pomocnik mon- o qodz.. 16, akademię dla uczczenia 
tera samochodowego w Zjerlnocze- 1 o rocznicy utwor7.enla I Dywizji im. 

Stt. 3 

Już niezadługo 
Dni 
Oświaty 
l(siążki 
1 Prasy.„ 
Tym bardziej 
więc 

trzeba pomóc kolporterom 
w ich of;arnei pracy wśród załóg fabrycznych 
Jedną z dróa którymi powin-\ między ~nnymi, że kiedy z"."'ra~ał się 

· • • ~" 1 · do kog os z rady zakładoweJ pl opon u 
na 1sc J!ropaganda czyte ntctwa\ jąc kupno książki, usłyszał odpo-:-
w Lodzi, są zakłady pracy. Al if.riedź: Dajcie mi spokój, mamy waz 
jednak właśnie tu jest jeszcze niejszą"robotę niż czytanie. ks~ążek". 
wiele niedociągnięć, czego dowo O?. Czapl<i od da~a prosił k1ero~-

mctwo zakładu o Jakas budkę, gdzie 
dem była ost_atnio odb.yta. n:ir:i- mógłby przechowywać książki, ale 
da kolporterow prasy l ks1ązk1. bezskutecznie. 

N'.1 naradę przy_byl<> 120 osób, Trudności te jednak nie zrażają 
choc ~amy w Łodzi ponad 40~ kol- dziełneiro kolporlera, który sprzedaje 
porterow. Tak słaba frekwen~Ja ~po sporo książek, bo za tysiąc I więcej 
wodowana. była, wstyd powiedzieć, złotych miesięcznie. 
słabym zamteresowaniem ze strony · . . d . ć · · k 
ORZZ. Nie wszyscy kolporterzy zo- \"f, ogole trzeba poWie zie ' .ze w1ę 
stali powiadomieni o naradzie, a szi:sc zakład?wyc~ ~o~portero"."' ~ra­
nawet ci, których 0 niej uprzedzono, CUJC z całą of1_arnosc1ą i zrozum~emem 
przyszli nie wiedząc, w jakim celu, swego zadama .. D?wodem ~oze być 
co ·będzie tematem obrad. ch?ć.by wypowiedz L~oka~ii żuraw-

Równie charakterystyczne były s~1e3, kolportera z Łodzkich Zakł3-
wypowiedzi poszczególnych kolpor- do·.v Farmaceutycznych. 
terów z łódzkich zakładów pracy. Nie - Nie było to dla mnie początkowo 
którzy stwierdzili. źe ich działalność tak łatwe - powiedziała ob. z:u-
nie znajdu~e jeszcze należytego po- rawska - bo sama zbyt wiele w zy-
parcia i zrozumienia u kierownic- ciu k~iąiek nie czytałam. Ale chcąc 
twa fabryki czy rady zakładowej. innych namówić do czytania. zaczę-
Przykładem może być ZPB im. lam się starać, żeby każdą książkę, 

StaEna. zakład ,.A". Jed:vny w z3kJa która mam do sprzedania, p<nnać. 
dzie kolporter, ob. Czapla, opowiada} Crnsem czytam w całośti. czasem 

.W Łodzi 
~nów trojaczki! 
Zona robotnik a 
z ZPW 1m. 9 Maja 
urodzrła dziewczynkę 
1 dwóch chłopców 

Wczoraj, dnia 11 maja, w szpi 
talu Im. dr H. Wolf przy ul. Ła­
giewnickiej 34 przyszły na 
świat trojaczki - d\Vaj chłopcy 
i dziewczynka. 

Szczęśliwą matką, jest Helena 
Wieruszewska., posiadająca już 
czwoi;o dzieci. Mieszka ona przy 
ul. Starościńskiej 10. O;iciec tro­
.iaczków pracuje w ZPW im. 
9 Maja jako robotnik w farbiar­
ni. 

Matka oraz ca.la trójka nowo­
rodków c-iują się doskonale. (u) 

tylko prze!llądam i czytam lraR"men­
ty, ale tawsze mogę coś o danej książ 
ce IJ"Wiedzieć, żeby zachęcić czytelni 
ka do kupna. W ten sposób ludzie 
c-h<'tnie kupnią, bo wil'cizą. ie nie wy 
daią nii'ni~<lzy na próżno, na coś, co 
ich nie zainteresuje ..• 
Oto przykład dobrej pracy kolpor­

tera. 
W najbliższą niedzielę roz­

poczną się w całym kraju Dni 
Oświ&ty, Książki i Prasy -:- dni 
W'llmożonej ofensywy kultural­
nej. Jasne, że w tym czasie kol­
porterzy fabryczni powinni jesz 
cze bardziej wzmóc swe wysił­
ki, aby pozyskać dla książki no­
we nes7.e czytelników. 

Zada.nie to bardzo ważne. 
1 Spełnione zaś będzie tylko wte­

dy, gdy kierownictwa fabryk, ra 
dy zakładowe i organizacje ma­
sowe wykażą maksimum dobrej 
woli i zrozumienia, gdy otoczą 
właściwą opieką samych kolpor 

1 terów i czytelników propagowa-
nej przez nich książki. (b) 

Dobra praca to dobre wyniki 

Kotlety, ryby i„. kwi~ty 

.. lacz~ło .Slft 

nad niorzem„ 

z własnego gospodarstwa pomocn1czego 
niu Budownictwa Miejskiego, W Tadeu~za Kościuszki. W proriramle re· w celu obniżenia kosztów własnych, 
dniach żałoby po śmierci Generalisi;l- ferat okolic:znośclowy ob. Martuszew- racjonalne!;'o wykorzystania odpadków 
musa Józefa Stalina wstąpił w sze- skleqo craz część a;-tystyczna. · Wstęp pokonsumcyjnycb I kuchennych oraz 

(4:()) t.;..r.eg_i __ k_a_n __ d_y_d_a_t_ó_w __ P __ z_P_R __ ._1 __ o_n ___ r_Ó_'W_-___ w_o_1n_y_. ______________ ..., _______________ zw.-ię_k_s_z.en_1_a __ b_az __ y __ s_u_r_ow __ c_ow __ e_J __ - __ L„ódz-

kle Zakłady Gastronomiczne prowadzi\ 
w l!;'nacew1e za Konstantynowem spe­
cjalne gospodarstwo pomocnicze. 

Gospodarstwo nastawione jest głównie 

Janka fest oszołomiona. 
- więc to Norsk• był złoczy~c~? A ta „in­

strukqa 11 "7 Przt1c1e:t ząubll Ją w mym m1esz· 
Kaniu l(aleta. .. 

- To lllorskl fą podrzucił, podrabiając c:har.;ik 
ter pisma l<alety W ten spo&ób chciał oddahr: 
od s1eb1e podeir7<'n•a :Zresztii była to instrukrfa 
zmyślona Prawdziw-. ~zpleqowska„ Hm jc1jle 
wykonywał." 

~ A po co w takim razie Kaleta wypytywał 
mn•e o stan naszej załoqi7 

Chciał się przen1esć do wasze( fabryki, ;te. 
by być jak nafbhżej pani, Orientował się w Q"O 
tącym niebezpieczeństwie Już w Międzyzdrojach 
zwrócił uwaqe na Norsktr.qo. Wówczas. qdy ro 
bił on wam zdj~cta na wyr 1,,.czc:e I us+:llwL~ł W"'!' 
t~k, teby było widać dokładnie urzą.dzema por­
tu., 

' 
Tak więc tajemnica przestała być tajemnicą. 

To Rajmund Norsk• zbierał skrz~tnle informacje 
I przekazywał je wraz z fotoąrafiami swemu 
wspólnikowi w Szczecinie 
Umyłlnie podał się za literata. żeby u~pić czuł­

ność Janki. Grał komedt,. udawał zakochaneqo, 
ż<"by zysk;ić l')otrzebny m4teriał. A Jurek... ale 
niech on 'lam oDOw•e o w"zys.tklm. Właśni• ero· 
ka Jut na Jankt w Jej ml•szkaniu„. (D.c.„.) 

na tuczenie trzody chlewnej. w pażdzler 
nlko ub. r. tuczarnia liczyła 46 sztuk nte 
ro!;'aclzny, dzisiaj ble!;'a po niej ponad 
100 świń, a przecież •v m:ędzyczasle w 
restauracjach LZG zjedliśmy Już sporo 
kotletów z utuczonych w Irnacewle war­
chlakówl 

Po przekształceniu starej obory na no­
woczesną chlewnię przerabia się obecnie 
nastęrn~· budynek, w którym pomieści 
się feszcze 100 sztuk nierogacizny. 

Ale plany LZG sJęl:'aJą o wiele daleJ. 
Przed3lębiorstwo pomocnicze zapocząt­
kuje również hodowlę trzody chlew­
nej. W tym celu w Zdziechowie, w od­
ległości ł km od lgnacewa, powstanie 
chlewnia zarodowa, w której w pie1 w­
szym okresie znaJdlł się 2 okazowe knu• 
ry I łO macior, 

Wykorzysta się też ucjonalnle stawy 
rybne. Na razie pływa w nich około poi 
tony karplów, ale po wyszlamowaniu 

I 
stawów Już na wiosnę pr-zvszłego roku 
llo~ć ta zwiększy sił: 1"Ydatn1e. 

W skład gospodarstwa pomocnlczero 
LZG wchodził rówmeż tereny warzywni-
czo-owocowe w Bablczkach. I one będą 
:0>1budowane, ab'' jak naJwlęceJ warzyw 
i owoców mo;rty dostarczać restaura­
cjom łódzkim 

Od przyszłego roku zu LZG będa ho­
dował 7.arówno w Jgnaccwle, Jak i Ba­
lllczkach tnilaty, które ozdobllł stoliki 
w~ wszystkich nl:trówl<ar.h Lódzklch Z• 

ł kładów oastronomlcz11Ych- .., 
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Bokserska reprezęntacja Polski na· mistrzostwa Europy 

Witamy Wyścig Pokoju na ziemi polskiej I Przewodniczący GKKF - Reczek na- wnioSek 'Rady Trenerów za­
twierdził następu;ią'cy skład druży11y polskiej na mistrzostwa Eu1:1>py w 
boksie: 

musza - KUKlER HENRYK, kogucia - STEFANIUK ZENON, 
piórkowa - KRVŻA JÓZEF, lekka - ANTKIEWICZ ALEKSY, 1elt~O· 
pólśrednia - DROGOSZ LECH, pó!średnia - CHYCHLA ZYGMUNT, 
lekkOśrednia - PIETRZYKOWSKI ZBIGNIEW, średnia.-: PIÓRKOW­
S.KI ZBIGNIEW, półciężka - GRZELAK TADEUSZ, ctęzka. WĘ­
GRZYNIAK BOGDAN. Podwójne zwyciestwo Rezerwowymi są NIEDZWIEDZKI i GOSCIAŃSKI. Kierownikiem 
drużyny wyznaczony został FELIKS SZTAM. 

Zgorzelec Wrocław. 
mecie. -- Klabiński odzyskał siły 

na etapie Podohizny naszych reprezenta~tów p0dajemy według kolejności wag 
(od lewc;i). 

Królak pierwszy na 
Wyniki IX elapu 

ZGORZELEC 

z 93 kolarzy, którzy wystartowali 
z Bratysławy, trudności 8 etapów 
wytrzymało tylko 43 zawodnikow. 
Całkowicie zdekompletowane zosta­
ły drużyny: Węgier, Finlandii, Nor­
wegH ora,; Szw-ecjL Po 2 reprezen­
tantów mają obecnie w wyścigu An­
glia i Belgia, które również odpadły 
z konkurencji drużynowej. 

W 3-osobowym składzie jadą: Pol 
ska, Francja, Rumunia . i Triest, w 
4-osobowym - Polon~a Francuska, 
NRD i CSR, a w 5-osobowym -
Bułgaria, Dania i Austria. 

Tak znaczna liczba wycofanych 

RADIO 
$RODA, 13 MA.IA 

14.ID Dla klas III i IV - „Uczmy się 
śptewać". 14.30 Koncert. 16.00 Wszechn ica 
Radiowa - kurs I. - fO wykład z cyklu: 
„Historia Polski". 16.20 Program lokalny. 
18.40 „Sy lwetki wielkich śpiewakow 
ZSRR" - ' Leon!d Sobinow - tenor, Au­
d y cja słowno-muzyczna. 19.00 Książl<i, 
które na was czekają. 19.30 Muzyka i ak­
tualności. 20.00 „Blokada" - odcinek po 
wieści W . Ketliński ej, w przekładzie A. 
Jakubiszyn. 20.20 Koncert. 21.32 Mu1.yka. 
:U.45, Reportaż dźwiękowy z VI Kolar ­
skiego Wyścigu Pokoju. 22.48 Muzyka ta­
neczna. 23.10 L. van Beethoven: Symfo­
nia VU A-dur. 

TEATRY 
Nowy - „Opowieść o TurcJi" - li 
Im.. Jaracza - „Sprawa rodzinna 11 

- 1§ 
Powszechny --..,,Intryga i miłość" - 19 
Mały - „Domek trzech dziewcząt" 

19.15 . 
llluz.vczny - „Kraina uśmiechu" - 19.15 
Pinokio widowisko zamknięte 
Arlekin - „Aladyn 1001" - 17 

KINA 
BAL.TYK - cz~rodziej Gllnka - U, 16, 

18.15, 20.30 
GDYNIA - Program filmów dokumen­
~alnych - 18, .19. Dusze cza1:nych - 20. 
Program dla najmłodszych - 16, 17 . 

t MAJA - Nie ma pokoju pod oliwkami 
- 17, 19 

MLOl>A GWARDIA - Nędznicy l ser. 
16·, 18, 20 I 

MUZA - DwaJ żołnierze - 18, 20 
PIONIER - Daleko od Moskwy - 17, 19 
POLONIA - żołnierz zwycięstwa I ser. 

- 14, is. 18. 20 
PftZEDWIOSNIE - Noc niespoozianek -

18·, 20 . 
RE.l<ORD - Uczniowski rewir - 18, 20 
ROMA - F;mfan Tulipan - 18, 20 
SOJUSZ - Wyścig pokoju - 18.30 
asf\'L0\-\1'\1 - Ntt!CZynne. z powoou re· 

S.;i~t~ Honor i sława ·- 13, 20 
TATRY - Tragiczny pościg - 16, 18, 20 
WISŁA - Kariera - 16, 18, 20 
WLOKNIARZ - żołni erz zwycięstwa 

I ser. - 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOSC - żołnierz zwycięstwa I ser. 

- 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
ZACHĘTA - Kurtyna W górę - 18, 20 
DWORCOWE - Towarzysze µan::-erni O 

nowe Ju trÓ. Przegląd sport1>wy 5-52. 
PKF 18·53 - 16, 17, tą, 19. 20, 21. 22 

Nocne dużury aptek 
Dzisiejszej nocy d.vżuruią następujące 

apteki: Limanowskiego 1, Piotrkowska 
193 Piotrkowska 25, Lagiewnlcka · 120, 
Pi~trkowska 307. Narutowicza 42. Gdań­
ska 90, Armii czerwonej 8, Srebrzyńska 
67 i Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 

od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital im. dr 
H. Wolf, ul. Łagiewnicka 31, od godz. 20 
do 8 szpital im. dr Madurowicza, ul. Krze 
mien iecka 5. 

kolarzy z wyścigu jest wynikiem 1 ry przed Wrocławiem uciekł gló­
ciężkiej trasy oraz fatalnych w tym wnej grupie i z prze--..,vagą oko~? 2 
roku warunków atmosferycznych. min. mija metę n.a piątej pozycJ1. Za 
Np. na 8 etapie, który odbywał się ni.m koń.czy etap g~pa 18 zawcx:~1-
w czasie przelotnej, silnej zadymlo k~w. k~r~ prowadzi Polak z Fra11-
śnieżnej, zimao było tak przejmują-: CJl J:'a_wlts1ak. . . . . _ 
ce, że zawodnicy z ledwo$cią mogli M1eJ.sca ~ola:kow V! p1.env:szeJ ptą• 
utrzymać kierownice w zm;nznię- ce na mecie zapewn1ły druzynie pol 
tych rękach. skiej zdecydowane zwycięstwo zaspo 

1) 
2) 
3) 
41 
5) 
6) 
7l 

INDYWIDUALNIE 

Królolk (P„lska) 
Jo„qensen (Dania) 
Deutsch (Austria) 
Klab•ńsk1 tPolskal 
w;1czewsk1 (Polska) 
P~wl • s1ak (Fol. l'ranc.) 
Andresen !Dania) 

4:14:47 1) 
4:16:13 2) 
4:16:13 3) 
4:16:13 4) 
4:19:31 5) 
4:21:3'.l 6) 
4:21:33 7l 

DRU%VNOWO 

Polska 
Dania 
8ułąar1a 
NRD 
Polon ta Franc. 
Austria 
Francja 

12:51:31 
12:59:19 
13:04:39 
13:04:39 
13:04:39 
13:09:11 
13:19:29 
, 3:27:44 
14:09:32 
14:35:47 

Do 9 etapu Wyścigu Pokoju !owe._ • . . 
pierwszego na ziiemiach polskich K.rolak tak mow1 o swoim zwyci<: 

8) Treff••ch (NRDl 4:21:33 8) CSR 
9) Pederse11 (Dan1al 4,21:33 I 9) Rumunia 

4:21 :33 10) S1tzwoh1 (Austria) 10) Triest 
ze Zgorzeka do Wrocławia (164 kml stw1e: . • 
wystartowało 43 kola·rzy . • Etap ten ~ Do zwy~1ęstwa -~<Igła m~ w 
zakończył się wielkim snkcesem ko duzym s~pmu kol~~en~ka. ws.~JOłpra 
tarzy p<1l!!kich, tak drużynll'V\l.o jak ca. na trasie z Klab1nsk1m 1 Wllczew 

Po 9 elapach 
I indywidualnie. Pierwszy na mecie 
we Wrocławiu bYł Królak przed 
Duńczykiem Jorgensenem i Austria 
kiem Deutschem. Klabińskl za.iąl 4 
mie.isce, a Wilczewski - piąte. -

T.r-.lech PolaJ1:ów w pierwszej piąt 
ce zapewniło sobie zwycięstwo druży 
nowe. Po wielu niepowodzeniach, ja 
kich doznali w tegorOC'lllym Wyści­
gu P@koju, zwycięstwo na etapie we 
Wrocławiu jest mHą niespodzian:~ą. 

Wyszyński 

· Ze st.artu ·;.: 
Zgorzelcu zawo­
dnicy ruszy~ -~'Y. 
ostrym tempie 
około 42· km na 
godzinę. W czo'­
łówce trój-ka Po 
laków dyktuje 
tempo wysc1gu 
Już na 10 km 
pierwszą uciecz­
kę inicjuje Kro-
1.a.k, pociąga1ac 
za robą Pawli­
si.a.lm. Oni to pro 

wadzą wyścig do Lubania (20 km), 
gd21ie dochodzi ich zw&rla grupa o­
koło 25 zawodników. Przed Luba­
niem. wyrofuje się z wyścigu Duń­
czyk Olsen. 

Na 50 km na ostrych zjarzdacb prze 
wracają się Czechosołowa1k Malek i 
repi;ezentant NRD. Schur. Malek ma 
poważniejszy defekt i mu.si czekać 
na wóz techniczny. Kilka kHome­
trów dalej z czołówki odpada z po 
woou defektu Rużick.a. _, . 

Na niewielkim wzniesieI11iU przed 
Złotoryją (82 km) Królak po raz Ciru 
gi próbuje ucieezik.i, a pościg- za nim 

Óiraplak 

rozci'ąga, czołów­
kę, która rozpa­
da się na trzy 
grupy. W pier.w 
szej grupie , są: 
Królak, Wi1czew 
s·ld, Pawlisi.aik, 
Deutsch i Ęo­
cev, ok. 200 m 
za niini jadą Aii 
dresen, - Wyszy11-
ski, Thygesen, 
Kolev i Nesl, a 
w trzeciej gru-

. pie, ekladając.ej 
się z l~ koi<l!l'ZY ja<lą !Gabiński i Po 
laik z Francji Chraplak. 

Gdy kola.rze zbliżają się do punktu 
z napojami, d~ona1e jadący 'Kró­
lak: .i•nicjuje trzecią ucieczkę, pocią­
gając za sobą Klabińsildego, Deutsch.a 
i Jorgensena. 

30 km przeł! metą madą j_uż 'oru: 6 
min. przewagi. ' 

Zacięt.a walka o zwyćięstwo roz- ' 
gryV1;a się na ulicach Wrocławia. Do 
przodu wychodzi Królak i witany 
gorącymi owacjami publicwości, któ 
Fa tłumnie wypelniia ulice mi•asta 
i stadion oUmpijski, pierwszy w.pa­
d.a na metę. Około pół minuty w 
Królakiem mijają metę Jorgensen. 
Deutoch i Klabifo;ki, a pp chwili -.v 
bramie stadionu Ukazuje się biało­
cze.rwon.a koszulka ~rzeciego repre­
zenJa.n ta Pols ki. To Wilczews•ki, któ 

skim. Jestem dumny z tego sukce­
su, zwłaszcza, że uzyskałem go na 
naszej ziemi. sądzę, że bez względu 
na zajęte miejsce każdy z nas, uczest 
ników Wyścigu Pokoju, jest dumny 
z udziału w tej wspaniałej imprezie, 
która jeszcze raz za.dokumentuje pod 
żegaczom wojennym, fak ~ardzio lu I 
dzie pragną pokoju i jak wielka jest 
solidarność między narOdami. 

1) 
2) 
3) 
4) 
5 
6) 
7) 
8) 

9) 
10) 

lNpYWIDUALNIE 

Pedersen (Dania) 
Andresen (Dania) 
Sd1ur (NRD) 
Deutsch (Austria) 

T-effl·ch (NRD) 
Van Sch1l (Belą i a) 
Kocev (Bułą aria) 
Pawlisiak (Pol. Franc.) 

Radiąon (Fran-:ja) 
Thyqesen (Dania) 

To jest wynik zasłużony 
~~-=~~~~~~~~~~~~~-'<'-

48:24:04 1) 
48:29:47 2) 
48:37:18 3) 
48:38:00 4) 
48:~3:39 5) 48:46:32 
48:50:12 6) 

71 
48:51:01 Sl 
48:56:091 
49:02:16 

9) 
10) 

DRU2:YNOWO 

Dania 
NRD 
Polon la Franc. 
CSR 
Bułqarła 
Austria 
Polska 
Francja 
Rumunia 
Triest 

145:25:09 
145:46::.!b 
146:10:38 
146:54:27 
146:59:06 
148:51:28 
149:04:48 
149:23:30 
156:17:25 
161:48:29 

Po Isk a - Czechosłowacja 1: 1 (0: 0) 
Simansky i Kohut zdobywcami bramek-Anioła ożywił atak polski 

Rozegrany we Wrocławiu między­
państwowy mecz piłkarski Polska -
Czechosłowacja, zakończył się wy­
nikiem remisowym 1:1 :O). W 48 
min. Czechosłowacy zdo li prowa­
dzenie ze strzału Simansky'ego. W 
80 min. wyrównującą bramkę strze­
lił Kohut. 
Czechosłowacy: Reiman, Safra­

nek, Pluskał, Novak, Trnka, Ipser. 
Laskow, Pazicky, Kacany (Hemele), 
Crha, Simansky. 

Polska: Szymkowiak (Kłaczek), 
Durniok, Bartyla, Banlsz, ·Wieczorek. 
Bieniek, Alszer, Krasówka (Anioła) , 
Kohut, Cieślik, Mordarski. 

Pięrwsza połowa meczu upływa 
na zmiennych atakach obu drużyn. 
Czechosłowacy są lepsi technicznie 
i grają lepiej zespołowo, górując po 
nadto wzrostem. Ten atut wykorzy­
stują oni z powodzeniem, ponieważ 
Polacy grają górą. 

Po przerwie już w 3 minucie szyb 
ki atak prawą stroną przynosi Cze­
chosłowakom prowadzenie. Niepo­
rozumienie obrońców polskich wY­
korzystuje Simansky i strzela bram­
kę. 

Polacy nie peszą się tym niepo­
wodzeniem i przeprowadzają ener­
giczne a.taki. Gra ataku polo;kiego 

Masowy ud~ial młodzieży 
· w ZMP-owskich Kolarskich Raidach P-0knju 

poprawia się z chwilą, gdy w 71 min. 
miejsce Krasówki zajmuje Anioła. 
W tym Qkres:ie Czechosłowacy zmie 
ni.ają środkowego napas tnika Kaca­
ny'ego na Hemelę. 

W 80 min. jeden z ataltów pol­
skich przynosi wreszcie wyrównu­
jącą bramkę. Kohut mija pięknie 
obronę gości i ostrym strzałem zdo­
bywa wyrównujący punkt. W chwi­
lę potem dobrą okazję do. zmiany 
wyniku ma Alszer, jednak strzela w 
aut. 

W drużynie polskiej wyróżnili się : 
Szymkowialli w bramce, obrońcy 
Durniok i Banisz, Wieczorek w po­
mocy, a w ataku Kohµt - Cieślik -
Anioł.a. 

Drużyna czechosłowacka miała 
swoje najsilniejsze punkty w bram­
karzu Reimanie oraz Simansky'm w 
ataku. Dobrze zagrali również obroń 
ca Safranek i pomocnik Ipser. 

Zawody prowadził sędzia węgier­Pod hasłem „Wszyscy na start ZMP-ow I Po zakończeniu raldów odbyły się festy- ski Ha.rang~o. 
skich Kolarskich Kaidów Pokoju" mło- ny sportowe i zabawy. - ~ 
dzież polska miast i. wsi wzięła w dniu I Radosna manifestacja tężyzny fjzy~z- Kierownik ekipy czechoslowac-
10 bi!'· maso:"'y udział ~'!. raidach, mani· !'eJ młodzieży, jej sprawności do pracy 
festu)ąc swoJą sohdarnosc z uczestnika-11 obrony ludowej ojczyzny wywołała kiej dr Maior oświadczył: „Wynik 
mi wielkiego Wyścigu Polrnju „Trybuny wszędzie wielkie zainteresowanie miesz- meczu uważam za za<>łużony. Pola­
Ludu", „Neues Deutschland" i „Rude ho Jcail~ów, była . d11b.rą po.pularyzacją spor· cy zagrali bardzo ambitnie. Muszę 
Prava". . tu i turystyl<1 kolarskiej. k . „ . . 
~łimo dotkHwego zimna rai_dy groma- w Lodzi udział w ·ra:idach wzięło 220 ze pod .re~l!c,. z~ niezwykle serdeczne 

dziły nil starcie w c:'llym kraJu dzies1ąt- SJ?Ołó~, c~ociaź zgł!>szonyc~ było znacz-1 przy,Jęc1e. Jakie zgotowano nam we 
k1 t:vsięcy uezestt11kow. me w1.ęceJ .. Do.ku!'z.hwy ·chlod wpłynął na Wrocławiu i przyjacielski przebieg 

Barwnymi korowodami, nA UdeJrnrowa- zmmeJszeme 1losc1 startujących. ' . . . 
nych rowerach, w ubraniach roboczych, Kolarze po przybyciu na punkty doce- meczu by.ły Jeszcze Jednym ogn1-
błuzach ZMP-owskich. i kostiu!"ach. spor- low~ P.rzedefilowali przez miasto i ze- wem pogłębiapia przyjaźni między 
·towych jechali roto.dz.' i star.SI, dn~wczę brah ~1ę. na Placu Zw:vlrięstwa, gdzie naszymi narodami". 
ta I .chłopcy_, w:l:'raza.iac swoim. udz1ałe,m przemow1ł do nich przewodniczący za-
w ra1dach n1eug1ętą wolę walin o aJ>Okoj, rzadu Lodzkiego ZMP Lewandowski pod 
9 pogłębienie !l'iędzynarodowej stlliC!-a!- kreślając znaczenie· tej masowej impre­
ności i P.rzyjazni postępowej m!odz1ezy zy. Po odegraniu Hymnu Młodzieży i 
całego św~ata , . • wrę~zeniu dyplomów , wyróż.niającym się 

Raidy nie miały charakteru .w:v?c1gow. druzynom uczestnicy Raidów Pokoju po­
~:vły l~pre~~. masową, , w ktoreJ obok stanowili wysiać list do przewodniczą­
Jak naihczmeJszego uclz1ału punktowano ccgo Rady Ministrów Bolesława Bieruta. 
zdyscypl.lnowanie, spra~ną or.ganizację, w którym przyrzel<aJą nie szczędzić st.a­

' dekorację. punktualnośc przeJazdu itp. rań I wysili< ów w prac.v I nauce dla dal-

Dynamo (Drezno) 
1uz trenuje w Łodzi 

Drużyna Dynamo (Drezn<>), która w 
środę 13 em. rozeąra zawody towarzys 
kie z Włókniarzem przybyła już do Ło 
cizi. 

Wczoraj piłkarze Dynamo przeprowa 
dz11;. lekki. rozruszający treninq na st<> 
dionie przy Al. Unii. Dyn;,mo (Drezno) 
!est obecnie najsilniejszym zespołem 
NRD I zajmuje w roząrywl<ach mistrzow 
sklch pierwsze miejsce w tabeli. 

szego rozkwitu umUowanej ojczyzny, 
aby w ten sposób powitać zbliżający się 
IV Swiatowy F&Stiwał· Młodziety Demo-
kratycznej. , 

W WOJEWODZTWIĘ LODZKIM 

Ogółem w ZMP-owskich Raidaclt Po­
koju w woj. łódzkim startowało 5.773 u­
czestników, w tym 954 kobiety, 

Pod względem iloś'ci uczestniczących w 
Raidach pierwsze miejsce zajął Siera•lz, 
gdzie •tartowało 690 osób. Na drugim 
miejscu upłasowałp się Kutno z 6?6 bio­
rącymi udział i na tnecim miejscu Piotr­
ków - miasto z 576 startującymi. 
Szczegółu.te ur')f'zyst:v przebieg miały 

ZMP-owskie Raidy Pokoju w Konslan­
tynowie. 

Budow·ani (Chorzów) 
przegrali z Włókniarzem 0:2 

Budowlani z Chorzowa podzielili los 
pierwszoliqowych zespołów odwiedzają· 
cych Łódź - przeąrali z Włókniarzem 
0:2 (0:0). 

Włól<n1arz ąrał wzm1>cniony pn;"z 
kilku piłkarzy krakowskieąo Włóknia­
rza: Jodłowskieąo, Konopols!<ieqo, Felu­
sia i 8rowarskieąo. Chodziło o próbę, 
żeby zmontować na)silnieiszy zespd 
przeciwl<o Dynamo (Drezno) na jutrzej­
szy mes;z poprzedza!ący zakończenie XI 
etapu Wyściqu Pokoju. 

P;erwsza połowa meczu była żywiej 
prowadzona i ciekawsza, chociaż bez· 
bramkowa. Przeważał Wló!<niarz. Po 
prz„rwie Pllarsk, w pierwszych minu· 
tach zdobył dwie bramk\: pierwszą qło­
wą po rzucie z roqu, druąą pięknie 
przedluża/ąc podanie Jeziers1<ieąo. 
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